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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel : 
świąt qroczystych w drukarai Stanisława 
Gieszkowskiego. 
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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
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Ogłaszając prenumeralę na następny kwartał, Wydawca Gazery KRAKOWSKIÉJ uprasziu 
owuych Abonenlow, o wczesne zapisywanie się; albowiem laką tylko ilosć erem- 


Rlarzy wybijać postunawil, jaka po obliczeniu najdalćj do dnia 6 Października 1843 r. Abonen- 
tow, okaże się byc potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Złp..4. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 3 Wrzesnia. — 

Godną uwagi jest wiadomość, która lu wczo- 
raj z Madrytu z d. 26 z. m. przybyła, że xią- 
ze Gliicksberg (syn xięcia Decazes, wielkiego 
referendarza izby parów, który w tój chwili w 
departamencie Gerony się znajduje, gdzie jako 
prezes zasiada na czele rady jeneralnej,) zlo 
żył swoje listy wierzytelne jako pełniący inte- 
resa Francyi, panu Frias, tymczasowemu wi- 
kistrowj spraw zagranicznych w Madrycie. Prze* 
dewszystkiem widziemy w tóm dowód, że rząd 
rancuzki uznał nowy rząd hiszpański, nie tylko 
e facto ale i de jure. Postępek ten musi wpły- 
nąć na działania junych. rządów, i zapewne for 
malnego uznauja ze strony Anglii także rychło 
spodziewać się należy. Xiąże Gliicksberg zo- 
stał teraz mianowany rzeczywistym sprawują- 
cym inieresa francuzkie, w czasie zaś rejencyi 
Espariera, był on tylko pełniącym obowiązki po~ 


sełstwa, co jest oczywistym dowodem, że Fran- 
cya z dzisiejszym rządem madryckim, chce wejść 
w bliższe stosunki Jak z poprzednim. Z tego 
widać także, że Francya nie pośle żadnego rze- 
czywistego ambassadora do Madrylu, dopóki 
pelaoletność królowćj lzabelli nie będzie przez 
kortezy uznaną, zatwierdzoną i ogłoszoną. 0 
osobie dyplomata, któremu mają tę ważną po- 
sadę powierzyć, biegają tu rozmajte wieści. U- 
ważają tu za rzecz pewną, że p, Bourgueney, 
który dotąd w Konstantynopola ważną posadę 
posla zajmuje, zostanie do Madrytu wysłany, a 
Revue des Deux Mondes mówi, że xiążeMon* 
tebello uda się na jego miejsce z Neapolu do 
Konstantynopola, p. Salvandy zaśo którym mó- 
wiono,ze ma się udać do Madrytu, zostanie mia: 
nowany posłem w Neapolu. Jednakże nawet 
Revue des Deux Mondes nie daje nieograni- 
czonćj wiary tym wieściom, bo to co wczoraj 
było prawdą, jutro może być fałszem. Jedna 
rzecz jest tylko pewną, że gabinet sam nie jest 
pewny, kogo mu obrać wypadnie. 


2 


Messager następujące zawiera doniesienia, 
względem przybycia królowój angielskićj na zic- 
mię francuzką; »Jój królewska Mość, królowa 
Anglii wczoraj wieczór o godzinie 5, stanęła 
w przystani miasta Treport. Pogoda była prze- 
śliczna, niezmieroe tłumy ludu zalegały tamę 
porlową i całą drogę aż do zamku Eu. Za 
pierwszym znakiem przez straże danym, Ích K. 
Moście z całą rodzioą królewską, wyjechali z 
zamku do Treport, Królowa fraocuzów, kró- 
lowa Belgów, i xiężniczki czekały na tamie 
portowej. Król wsiadł do łodzi królewskićj, w 
towarzystwie xiążąt Aumale i Montpensier, 
lorda Cowley, ministra spraw zagranicznych, i 
ministra marynarki, w raz z swemi adjulaota- 
mi i wypłynął na przeciw zbliżającym się stat- 
kom, które przywiozły królowę angielską na 
brzegi francuzkie. Król wszedł na pokład ja. 
chtu królowej z xiążętami, lordem Cowley i 
ministrami, z kąd po pierwszych powitaniach 
królowej angielskićj i xięcia Alberta, zeszli z 
królową do królewskiej łodzi, która szanownych 
gości do lądu przywiozła. Na wyższej części 
schodów na portową tamę wiodących, królowa 
Francuzów otoczona rodziną, z orszakiem mar- 
szałka Sebastiani i dam dworskich, przyjmowa» 
ła dostojnych gości, których król prowadził. 
W tej chwili wojska zostające pod rozkazami 
pułkowmka Chabannes stanęły frontem po nad 
morzem i trzykroć zawołały: »Niechżyjekról!« 
oa który to okrzyk zgromadzone tłumy z za- 
pałem odpowiedziały, a Lymczasem wojskowa 
muzyka grała pieśń: »God save the Queen!« 
Rozbito kosztowny namiot, w którym się przez 
chwilę zatrzymano. Lordowie Aberdeen i Li- 
verpool, którzy z ministrami francuskiemi w dru- 
gićj łodzi przybyli, połączyli się tu z Ich Kró- 
lewskiemi Mościami. Z tąd cały orszak ruszył 
w otwartych powozach. W pierwszym pojeź. 
dzie przez ośm koni ciągnionym, mieścili się: 
król, trzy królowe, xiąże Albert i xiężniczki z 
królewskićj rodziny. Xiążęta towarzyszyli po- 
jazdowi konno. Szwadrony pierwszego pułku 
karabinerów składały eskortę. Niezmierne Hu- 
my ludu znajdowały się po obu stronach drogi 
i wesołe wydawały okrzyki. 0 godzinie sió- 
dmój orszak wjechał przez park na dziedziniec 
zamkowy, na ktorym rozstawioną była gwar- 
dya narodowa, piechota liniowa, i pułk karabi- 
nierów. Kiedy król ukazał się z królową aa- 
gielską na balkouie, tysiączne zabrzmiały okrzy* 
ki: »Niech żyje król! Niech żyjekrolowa an- 
gielska!« a wojskowa muzyka ciągle przegry- 
wała pieśń: Godsavethe Queen! Wesołe i ra- 
dosne okrzyki podwoiły się zewsząd. Nic nie 


zdoła wyrazić głębokiego wrażenia, jakie ten 
dzień piękny uczynił ua wszystkich umysłach!« 

Hrabia Saint Aulatre, poseł fraocuzki w Lon- 
dynie przybył do Eu. 

Pan Paweł Delaroche odjechał do zamku Eu. 
Ma odmalować spotkanie się królowej Wielkiej 
Brytanii z królem francuzów dla przekazania 
potomności tego szczęśliwego wypadku. 

Pod wieczór ukazala się angielska eskorta, 
towarzysząca królowćj Wielkićj Brytanii i w 
przystani Freport pozosłanie oa kotwicy aż do 
odjazdu Jéj KM. 

Pan Teste dziś powrócił sam da Paryża. 

Uroczystości przyjęcia królowćj angielskićj 
w zamku Eu są głównym przedmiotem, którym 
się paryzka prasa codzień zajmuje. Chociaż 
dynastya lipcowa uważa odwiedziny królowej 
jako nader dla nićj przyjazny wypadek, to u: 
ważano, że wyjąwszy Conslitulionelu reszta 
opozycyjnćj prassy dosyć zimny udział w ra- 
dości dworu przybiera, Ci którzy z tego zjaz- 
du królowćj augielskićj z królem francuzkim 
chcą wyprowadzić jakieś ważne polityczne skute 
ki, przesadzają zbytecznie znaczenie tych od- 
wiedzin. Nawet ministerjalne dzieaniki dono- 
szą, że mloda wesoła królowa połączonych kró. 
lestw, pragnie aby w czasie jej odwiedzin po- 
lityczne interessa ze dworu byty zupelnie wy- 
pędzone, Królowa Wiktorya teź chee Wyraz- 
nie pokazać, że te odwiedziny czyni więcej 
przyjacielowi swego ojca, jak królowi francu- 
zów. Albowiem żądała zaniechania wszelkich 
uroczyslości, i ona równie jak xiąże Albert 
wysiedli ną ląd francuzki w sukniach, ze tak 
powiem podróżnych, co na pierwszy rzut oka 
było uderzającem, jeżeli zwrócimy uwagę nau. 
voczyste przyjęcie dla nich przygotowane. Tak 
zapewniają, że xiąże Albert wysiadł na ląd w 
cywilnym granatowym fraku, kiedy król Lu- 
dwik równie jak i jego Świta był ubrany w 
mundur dworski. Lecz jeżeli przypomniemy se: 
bie, że królowa chciała podróżować incognito i 
że zupelnie nie była przygotowaną, to musimy 
uważać jéj wystąpienie za równie roziropoe jak 
przyjacielskie. Roztropne bo przez to okazujs 
że jćj podróż nie ma nic z polityką wspólnego, 
przyjacielskie; bo tém opuszczeniem wszelkiego 
przymusu etykiety w czasie swoich odwiedzin, 
daje naszćj królewskićj famili dowód swojćj 
przyjacielskićj życzliwości, 

Dopisek. (Czwarta godzina po południu. 
Ponieważ Galignanć s : Messenger w swojćm 
drugićm dzisiejszćm wydaniu zapewnia że zbo» 
czenie królowej Wikloryi do Paryża miejsca 
mieć nie będzie, zasiąguęliśmy o tym przedmio- 
cie bliższe wiadomości. Donosimy więc, że do 


tej chwili żaden rozkaz przeciwny do Paryża 
nie nadszedł, i że owszem dzisiaj silnićj jak 
dni poprzednich naprawiają drogę z Paryża do 
Neully, czem od ośmiu dni bhsko tysiąc robo- 
tuików bezprzestannie się zajmuje. 


Lendyn 31 Sierpnia. 

Dziennik angielski Sza pisze co następnie: 
Trudnoby znaleść w dziejach świata okres w 
klórymby: tak powszechny pannwał pokój jak 
za naszych czasów. Wyjąwszy nędzne spory 
Hiszpanię zakłócające, możnaby wnosić, że od- 
raza do wojny stała się powszechną. Wszy- 
stkie mocarstwa Europejskie, a nawet Francya 
pomimo wojowniczych popędów swoich, stano- 
wczo pragną utrzymania pokoju. 

Jeżeli przypadkiem powstaną między niemi 
jakie spory, szybko zostają usuwane drogą spo- 
kojnych układów. Minęły już czasy kiedy kwe- 
stye polityczne rozstrzygaae były pałaszem i 
armatami. Ludy nie chcą się już jak dawnićj 
rzucać ma oślep w bitwy za urojone obrazy, 
albo przelewać krew tysiąców ludzi dla pom- 
szczenia Śmierci jednćj osoby, przypadkiem lub 
przez nieuwagę zabilćj. Lubo wszyscy golowi 
są do walki, lubo flota angielska i fraucuzka 
nigdy nie były groźniejsze, a wojska wielkich 
mocarstw lądowych nigdy nie były lepićj uor. 
ganizowane jak za dui naszych, jednakowoż 
myśl wojny jest niczawodnie ostalnim środkiem 
nad którą zastanowić się zechcą kiedyś leraż. 
uiejsi mężowie stanu, 

„ Jest to niezaprzeczenie postęp równie za- 
dziwiający jak szczęśliwy i przynoszący chwa. 
łę obecnemu pokoleniu. Dowodzi on že do- 
świadczenie uczyniło nas roztropnymi, okazaw- 
szy, że walka, która zakrwawiala Europę od 
lat kilkudziesięciu powiększyła tylko liczbę efiar 
I cierpienia Społeczności ludzkićj. Anglia i 
Frańcya potężnie przyłożyly się do zaprowa- 
dzenia tćj wielkićj i zbawicnnćj reformy. 

Na przekorę gwałtownym alakom  prassy 
fravcuzkićj i zjadliwych odpowiedzi przez an 
gielskie dzienniki czynionych w przedmiocie 
pewnych sporów między temi dwoma krajami 
powstałych, żadne z nich nie wynikło starcie 
Się. Roztropni ludzie, którzy w obu tych kra- 
jach prowadzą ster państwa, umieli pohamować 
plaskie namiętności i usunąć trudności z filozo- 
ficzną spokojnością, Jak pojedyuek ustaje mię- 
dzy osobami Prywatnemi, tak wojna zoiknie po- 
między wielkiemi narodami ucywilizowanemi. 
Iimieją one teraz lepićj używać sił swoich į 
zasobów. Zawiast raz jeszcze zmarnować skar- 
by swoje na upokorzenie Francyi, Anglia u. 
znała, że daleko korzystnićj użyć je_na roze 


szerzenie sieci kolei żelaznych, wspomaganie 
rozwijania się handlu.jrozszerzenie systemu ko» 
lonizacyi, i zlewanie dobrodziejstw cywilizacyi 
w dzikie jeszcze ustronia kuli ziemskićj. Pod 
wszystkiemi temi względami Francya usiłnje 
iść za przykładem Wielkićj Brytanii. Główną 
myślą w obu tylko krajach gurującą jest upra- 
wianie sztuk w pokoju tylko kwitnąć mogących. 
Okrzyk wojny przez pana Thiers wywołauy 
już zamiłkł, 1 żaden rząd na Świecie nie życzy 
sobie szczerzej utrzymania pokoju jak rząd fran- 
cuzki i angielski. 

Zjazd monarchów tych dwóch wielkich na- 
rodów ustalić tylko może ten szczęśliwy stan 
rzeczy, i w nierozerwany sposób zespolić zgo- 
dę będącą najpewniejszą rękojmią pokoju Świata. 


HISZPANIA. 

Paryż 5 Września. Depesze telegraficzne 
z Hiszpanii. 

Bajonnu 4 Września. Pau Ashton, pel- 
nomocny minister Anglii, na posłuchaniu z d. 
28 Sierpnia którego żądał od ministra spraw 
zagranicznych, oświadczył temuż, że rząd jego 
uznaje rząd tymczasowy (w Madrycie) a «sloe 
sunki wzajemnćj przyjażni pomięlzy obydwo» 
ma krajami lak jak dawniej utrzymane być 
mają. Wiadomość ta dnia 31 Sierpnia została 
umieszczoną w piśmie urzędowem Gacela. 

Madryt 29 Sierpnia. Spokojność, z któ» 
rą rząd dzisiejszy patrzy na intrygi swoich nie- 
przyjaciół, skłoniły ich do zmierzenia sił swo= 
ich z siłami rządu w nsiłowania wzbudzenia 
zabnrzeń. Onegdajszćj nocy 27 b. m. sprzye 
sięgli zgromadzili się w różnych punktachi za» 
żądali od doboszy rozwiązanćj narodowej mili. 
cyi, by nadauy przez nich znak bębnili alarm, 
Znak ten miał ściągnąć żołnierzy milicyi caro» 
dowćj; których wielka liczba dotąd jeszcze hro- 
ni nie oddała. Z tymi mieli sprzysiężeni napaść 
na jeverała kapitana Narvaez w jego mieszka» 
niu i zamordować go. Sprzysiężeni, którzy 
jak się zdaje rachowali na pomoc części zało. 
gi, mieli zamiar po opanowaniu stolicy uslanoe 
wić potrojną rejencyę Z jenerala San Miguel, 
pana Arguelles i jednćj jeszcze osoby, któraby 
rządziła krajem przez czas ogłoszonego przez 
nicb bezkrólewia, Lecz władze były o wszyste 
kiem uwiadomione, a gdy dobosze gwardyi na- 
rodowćj udali się na naznaczone miejsce zosta* 
li natychmiast schwytani. Jenerał Narvaez W 
nocy bez bicia jenerał-marszu rozkazał zgro= 
madzić się wszystkim oficerom załogi w kosza- 
rach, udał się do koszar pułku /a Princesa, 
miał mowę do żołnierzy i znalazł ich w naj- 
epszem usposobieniu. Kawalerya 1 piechota 
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wystąpiła i w szyku bojowym slała aż do dnia 
pa głównych ulicach , artylerya zaś na Prado, 
Wszystkie te poruszenia z taką, spokojnością 
zostały wykonane, że większa część miesza 
kańców Madrytu dopiero nazajutrz dowiedziała 
się jakie ieszczęście czujność jenerała Nar- 
vaez od nich uchyliła. Ponieważ wiadomo do- 
brze, że większa część jenerałów, którzy na: 
leżą do stroanictwa ayacuchos dla tego tylko 
przebywają w Madrycie, by tworzyć spiski 
przeciw nowemu porządkowi rzeczy ca w dzien- 
niku Especiador sami rezglłaszają, dla tego 
minister wojny rozkazał, ażeby wszyscy jene: 
rałowie i oficerowie , którzy nie należą do tu- 
tejszćj załogi, natychmiast stolicę opuścili i u- 
dali się do pewnych naznaczonych im punktów. 
Lecz naczelnicy spisku, jenerałowie Rodil, San 
Miguel, Rodriguez Vera,. Aristizabal, Minnis- 
ir, Capaz iputkownik Lujan, oświadczyli wprost 
že tego rozkazu nie usluchają, dla tego na no- 
wo jak najsurowićj polecono im natychmiast 
opościć stolicę. Dla tego onegdaj Espectador 
następujące słowa umieścił. »Samowolna reak- 
cya, cechująca czynność tej władzy, która sa- 
ma siebie rządem nazywa, a którą raczćj dy- 
wanem można nazywać, rozwinęła swoje dzia- 
łanie pełne ucisku w uderzających formach. 
Naród rządzony potąd przez wyszłe prawa i 
konstylucye jest teraz ofiarą prawie 'sułtańskićj 
władzy, któraby nawet strony Wschołu wstrę: 
tem i niechęcią napełviła..... Nawet wolności 
myśłenia trzeba się wyrzec»: Okoliczność ta że 
poilobne deklamacye są tutaj drnkowawe, znosi 
najlepićj twierdzenia tego artykułu. . 
Junta Barcelony rozwiązała się nakoniec d.. 
23 b. m. nie w skutek stanowiska przez rząd 
przybranego; ale dla tego, że mieszkańcy ca- 
łej Katalonii oświadczyli, iż pójdą przeciw te- 
mu miastu, by wypędzić ztamtąd garstkę awan- 
turników pod których uciskiem jęczyć muszą. 
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Jednak myśl wystąpienia z nowemi anarchi- 
cznemi projektami przy zdarzonćj okoliczności 
wcale nie została porzuconą, W Saragossie cig- 
gle żądają zwołania centralnćj junty, a nowy. 
jeneral kapitan Aragonii pan Lopez Banos zło. 
żył swoj nrząd. gdyż tameczua junta nie chcia» 
ła mu być posłuszną. 

Poset: angielski złożył lymczasowemu mini- 
strowi spraw zagranicznych pismo lorda Aber- 
deen, w kLóróm wyrażone są życzenia ze stro- 
ny gabinelu angielskiego, aby zgoda i przyja- 
zne stosuuki pomiędzy obydwoma rządami 


nie 
zostały przerwane. Xiąże Gliicksberg ziożył 
lisly wierzytelne jako sprawujący interesa 


francuzkie.. 

Także wczorajszego dnia wojska stały pod: 
bronią w koszarach a mocne patrole przebiega- 
ły ulice., Jenerał Narvaez oświadczył dowódze 
cy rozwiązanćj milicyi narodowćj, że go czy- 
ni odpowiedzialnym za wszelkie zamięszanie, 

Rząd mił przejąć ważne papiery, z któ. 
rych przekonano się, że stronniciwo junty cena- 
tralnćj liczyło na pomoc lnfanta don Francisco, 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 11 do dnia 18 J/rześniąz, 


Klecki Jan, Kiwowski Wojciech, * Dobrosławski 
Fortunat ob., Rudolff Jan ob., Driimmer Teodor ob., 
Stradomski Moch ob., Chronowski Józef ob., Drees 
wiecki Kazimierz ob, Wojciechowski Józet ob., Gro 
dler Zofia ob., z Polski; — Kałuski Jozefat ob., Bo’ 
guszewska ob., Parwi Kufemia ab., Rendich Piotr ob., 


Moritsch Jan, Lanci Wincenty, VochgłHłenryk, z Ga 
licyi; — Gut pułkow. z Prans. 


Wyjechali z Krakowa. 


Riełów Ludwik Blaski Jan ob.; Ludogowsk,, Was. 
szewska Dorata ab.. Bisping Kamilla ob., Prengowsk; 
Padgórska Sabina ab., Stadnicki Józef ob., da Pol- 
ski; — Gedrożć Julian xisže., Malczyńska Felixa ob., 
do Galicyi; — Stokmar Ernest, do Pruss. 


Doniesienie prywatne. 


Z powodn że w zeszłym tygodniu zaginęły 
złożone na ręce Michała Cyperes cztery soła- 
weksle na, rzecz Józefa Bienbaum wystawione « 
przez tegoż in blanko girowane, zktórych pier- 
wszy przez Mojżesza Gruner wd. 13 Czerwca 
r. b. na 23 miesięcy na summę 1200 złp. dru- 
gi przez Mojżesza Krongold w dniu 20/21 Lip. 
ca r. b. na 23 miesięcy na summę 1800 złp. 
trzeci przez Szachne Landau w dnin 12 Czerw- 
ea r. b. na 3 miesięcy na summę 2400 złp- 
Nakoniec 4 Leibla Margulies w dniu 20 Czerw- 


ca r. b. na dwa miesiące na złp. 2100, jest 
wydany. Oskrzega się każdego znalazcę aby wye 
żej wyszezegolnione weksle zwrocił; w przeci- 
wnym bowiem razie gdybyz tylułu posiadania 
tychże weksli, przeż uzupełnienie indossamentu, 
lub podobne girowanie chciał korzystać, tenże 
każdy dalszy jego Girataryusz do odpowiedzial» 

ności na drodze właściwćj pociągnięci będą 

Kraków dnia: Września 1843 r. 
Józef Biruhaum. 
(3r.) M.H. Cyperev. 
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